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O d  duia 27 G rudnia  r z. w id z ie l iśm y  
•w m urach  n a s z y c h  szczególne d o w o d y  
pośw ięcen ia  lie chętnego n ieszkańcow-De- 

Partamentu tego >a usiugi w
dni« a lb ow iem  27 G ru iL * ?  ztwv o lani na 
m o c y  W y żs z y c h  r o z k a w w  pra£* W . Pod- 
pęefekta m ie ys co w e g o  ^ & f4 s o w i , tak  z 
tm afta ia k  1 okolic P o w  ąS«-t«go, chętnie 

p r z y b y w a i ą c y  ftaw ili  m iey-
# k im , d la  poruczenia losow i kom u pier- 
Wbzeńltwo dopełnienia tyc h  ś w ię ty ch  dla  
każdego P o la k a  o b o w ia z k o w  przez niego 
p rzyzn an em  zo fta m e ;  co w  p o ź n ie y s z y c h  
d n ia ch ,  p r z y b y w a .ą c y  z P o w ia t o w  udo- 
w o d n iU ,  że  ten sam co  P o w ia t  K ra k o w s k ;  
i inne o ż y w i a  duch. W  d m ach  3 i 8 S t y ­
cz n ia  w y c h o d z ą c e  o d d z i a ł y ,  Pułku  ig o  i 
i j g o  odzieżą  p rzy z w o ita  od z im o w e y  przy- 
k r e y  po y  roku zasłonieni i od JW . Prefe­
k ta  o dopełnienie n a le ż y t y c h  pow inności 
n a p o m m e m , poftaw a s w ó ią  1 okrzyk ie m , 
b u c fi iytg  Jirbl\ u d o w o d n il i ,  że P o la k  
a b y  bronił sw e y  z i e m i , i  praw ego M on ar­
c h y  nie potrzebuie b y d ź  do tego ani zmu* 
szanyni)  ani z a c h ę c a n y m ,  w y s s a n a  t o -  

Wno z  m lekiem  m iło ść  s w e y  O y c z y z n y  w 
*ercu każdego u gru n to w ała  te p r a w d y ,  a 
lud zg rom ad zon y  żegnaiąc w y c h o d z ą c y c h  
s w y c h  braci i  p r z y ia c io ł  zazdrościć im 
z d a w a ł  f ię , i c ierpiał nad tem ty lk o  że to- 

w a r z y s z y ć  im  w  ic h  za w o d a c h  nie b y ło

iego ódziułem

W j dział Jnftytatów Publicznych,

fP tParszaw ie d. 3- Stycuua  l8rx« 
M .atfier Spraw W ew n ftrin j ch.

P rz e s y ła ią c  izbie E d u k a c y y n e y  w  
u rz ę d o w e y  kopii D ekret N a y ia ś m e y s z e g o  
P a n a  na dniu 17 G rudnia r. z. z a p a d ły  D y .  
re k c y ą  E d u k a c y y n ą  f t a n o w ią c y ,  w in ien  

ieft o ś w i a d c z y ć , iz  lubo w  spomnionyn* 
w y ro k ie m  J. K. M ości  zm ieniona lelt or. 
g a n iz a c y a  w ł a d z y  nad E d u k a c y ą  publicz- 
cz n ą  p r z e ł o ż o n e y , g d y  iednak N a y i a ś # 

P an  dotąd naczelnego D y r e k to r a  Ed uka- 
c y i  N a r o d o w c y ,  ani c z ło n k o w  D y r e k c y i  
E d u k a c y y n e y  m ian ow ać n ie r a c z y ł ,  przeto  
Izb a  E d u k a c y y n a  w  d o ty c h c z a s o w y m  u. 

rzędow aniu  sw oim  zod aie .  M o ż e  M in ilłec  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  z  pewnością p o le ­
gać na O b y  w atelskim  duchu ś w ia t ły c h  M ę ­
ż ó w  Izbę E d u k a c y y n ą  s k ła d a ią c y c h ,  i i  

w  n a y w a ż n ie y s z y m  za w o d zie  w y c h o w a n ia  
Publicznego w y t r w a ią  z tą  sam ą gorliw o­

ścią i troskliwem  ftaraniem, iakich w c i ą ­
gu urzędow an ia  dali ty le  k ro ć  chlubnć i 
nie zaprzeczone d ow od y. Skoro  zaś D y ­
rektor i Członki D y r e k c y i  E d u k a c y y n e y  
p rzez  N a y iaś .  P an a  m ianow ane do cz yn  
nego obięcia  (łyru interefsow przy lłępo-  
w a ć  b ę d ą ,  Minifter S p ra w  W ew n ę trz n y ch  

w cześn ie  o  tein Izbę  E d u k a c y y n ą  uprze-
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dzic i l losow n ych  środkow  w s k a z a ć  iey  którego użyto  na przeciw paleniu p lodow - 
nie o m ieszka. p rzem ysłu  Fraucuzkiego.

(Pod.) y  Łaszcteu ski. ” N iep orozum ien ia, które w s z c z ę ły  fię
Netrepski. p o m ię d z y  F ra n c y ą  i ziednoczonemi ftaną

Zgodno z O rygin ałem : mi A m e ryk i  ; d w iem a rzą d a m i, które m aią  
{Pod.) S. Potocki, Prezes- w y s o k i e j  czułe  pom niki s w e ;  p rz y ia ź n i ,  

Z Paryza  d. i .  ^tycznia. w y iaś n io n e  iuż zofta ły .  P ołn ocn a  A m ery-
Dziennik p a n lłw a  z a w ie r a  a r ty k u ł  n a -  k a  w  ten czas n a w e t ,  k iedy w a lc z v ła  o  

ftępu iący: ’ *» s\voią n iep od ległość, nie pd^pęlipe^a z
”  B ed zież  rząd Angielski o b fta w a ł  w iękę zą  od flebie wzgardą handlu Angiel- 

p r z y  syftpmacie nieultąiąęey w o y ą y  y^Poy- sk iegpv iak teraz. Od kilku lat zaprzecza* 
d/iez re jencya  z a  zasadam i r a d y  k tó r e y  ią  A m e ryk a ń s k ie  okręty  Anglikom k o rz y*  
u p o rczyw ość  skutek z a w l ly d z i ł  in ieprzczor  łinego handlu z C hinam i i zabiera ią  fię do 
ność i e y  o k a l a ł ’  Jett to c h w i la  zali ano- w y d a r c ia  Im go  jrupełnie 
w ie n ia  Gę dla  Anglii. P o w ie d z ie ć  sobie  ”  Jakżp ok ro p d ym  ciosem dla A n g l i i ,
teraz może iak  H amlety d ja  p lan ó w  jgy._ p o l i ty k i  i łakom ttw a  s^

By d i ,  alba nti byai ieft pytanie. zaburzen ia  ii^oijMlwa w o y n a  , która  szar-
” N ie s z c z ę ś c ia ,  które od d w ó ch  mie- pije terąz po łud niow ą Ą m e r y k e !  Jaltiż bę* 

lięcy  iedne pę drugich d o ty k a ią  A n g h ią ,  dzie ie y  skutek, ieżeli długa i k r w a w a  an* 
o d k r y ć  iey  p rzy sz ło ś ć  p o w in n y  C a ł y  rachjia  nie w kradn ie  Gę d o n i c y ?  Bę* 
sw o y  b y t  z a t o ż y ła  ona na h a n d ly , lecz  dzie td  zupełne naśladow an ie  syftematiz 
ten d ążąc sz y b c ie y sz y m  krokiem do upad- p ó ło o cn e y  A m e r y k i ,  k tóra  nie może lep iey  
k u ,  niżeli p o y ć l ła w a ł ,  nie potrafi ihź  ko- zap ew n ić  swoiego szczęścia, iak g d y  o d d a li  
losalnem  iego przed lię w zięc iom  odp o w ie  Gf c a łk o w ic ie  od Anglii. W  trzech króle- 
dzieć i w k r ó t c e  olłatoi oddech ż y c ia  utra ttw ach Anglii okazuią  Gę iuż skutki lalę 
ci. P rz y łą cze n ie  H oU aud yi,  a  w  krotce n ieszczęś liw ych  zdarzeń. W s zyftk o  ieft 
potem h a n z e a ty ik ir i i  miąlt do panftw a w  n.ebezpieczen,llwie, w szytlk o  wltr^ąśnio* 
Fraucuzkiego  z n is z c z y ło  na z a w s ze  pod- ne , zachodzi naw et w ątp liw ość  w jg lę d e m  
flępny handel W ię lk i  k o n w o y  m orza  B a l  ftałego u llan o w ien ia ,  na któreni dobro pu-; 
tyckiego s p o t k a ł  las n ie z w y c ię ż o n e y  f lo ty  b liczne ieft ugrpntowaaę: niespokoyność * 
F i lip a  Jlgo VVyspa Helgolapd bedgie nie- boiaźń są w tey  ch w il  w s z ę d z ie ,  a nigdzie 

u ż y te c z n y m  sk ładem  p rzez  rozbicie o- nie jna m ocy i fiły
krętów  n a d w eręż on ych  tow arpw . Szwe- ”  H iszpaniią  i Portugaliia  w y f t a w ia i^ i
ę y a  w y p o w ie d z ia w s z y  A n g lii  W p y n ę , u- A nglikom  pom yśln ieysze  w id o k i!  R y c h  
kończą i u tw ierd za  łań cu ch  flą lego  lądu. ł o i  patrzeć będą musieli z żalem  na, 
G d y b y  b u r za  p o w fta ła  razem  na w szy l i-  pokonanie fa n a ty c z n y c h  ty c h  k u p ,  kto- 
k ich  moj-zach, które AngU ia njezliczonerai rem d aią  ieszcze n azw isk o  swycl* sp r/y-  
S^ oiem i ękrętaroi o k r y w a  , nie m o g ła b y  njierzyń^ ow , ale nie uznaią ich ,za ta' ie» 
p o w s ze ch n ie ys ze y  sz k o d y  i trwogi w  por- skoro rzecz idzie o w y m ia n ę  j e ń c ó w  J —  
iauh sp ra w ić ,  ia k  słuszny i su ro w y  odw et, D w ie  A u 0ielskie W y p r a w y , ledna przecęw
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MaUcTze. drnga p rze c iw  brzegom B isk a i  p r2y sł a ł  tu c z ło w ie k a  z  żo n ą ,  k tó r y c h  o*

< A ty  nę równie, tak przedsięwzięte w  kręt Angielski na ląd  w y rzu ci ł .  C z ło w ie k
ten ielt rodem z  N iem iec ,  i s łu ż y ł  iak o
sierżant w  óotym  pułku Angielskim. Do-

TÓżpaczy ulitowania Don Juana i Marąue- 
lillo. Jaki zaś  będzie skutek w id o k o w  
Angielskiego je n e r a ła ,  k tóry  za s łan ia  L iz ­
b o n ę ,  czas w k r ó tc e  okaże

”  O kazuie fię inne zd arzen ie ,  m nicy  
■w praw dzie  w  te y  chw ili  zn a czą ce ,  a le te m  
bardziey  upokorzaiące dumę Anglików . Ro

Hat on na Iłatku, na k tó r y  go w sadzono 
biegunki. Zona i ego- rodem z B elg ii ,  b y ł a
także  chora i drew nianą m inia  nogę. D o ­
wodzeń okrętu ,  na k ió ry m  lię z n a jd o w a ­
l i ,  nie b y ł  ich  sm utnym  lianem poruszo-

lad O
Stumie Be tu niezapom niana w a lk a  d w ó ch  n7 i i  Itarał fię ich w y rzu ce n ie m  na

pozbyć. N o w y  tert d ow od  Angielskiego
b arbarzyń riw a w z b u d z a  tu tein w ię k s zy
g uiew , i e  los n ie s z c z ę ś l iw y c h  ty c h  ludzi
pobudza do litoścu

D n ia  i o  G ruin ia .

FrancuZkidi fregat, które p o b iły  lub sp a li­
ł y  4 fr e g a iy  tego narodu , k tó ry  na  Wszy- 
flkich m orzach pannie. C h w a ła  w a m  nie- 
Blłraszeni A lę ź o w ie ,  k tó rzy  | rzez o d w aż  
Ba tę w a lk ę  odnowiliście pam ięć Duques- 
» e y ,  T o u r w i l la ,  D ugai T rou in  i S u ffre n a!

”  Jeżeli w a lk a  okrętU.BellePoule przed 
24 la t y  u w a ża n a  b y ł a  iak o  poprzednik 
sz cz ęśl iw ey  w o y n y ,  która  w  rze czy  sam ey 

nie u k o ń cz y ła  fię bez c h w a ły  f iły  mor- 
sk ie y  F r a n c u z k ie y ; iakże daleko  św ie 
tn ieyszą  przysz łość  okazu ie  w a l k a ,  k tóra  
»iedaivno z a s z ła  pod w y sp ą  F ran cu zką  , 
k ie d y  czynione są w  w s z y l łk ic h  miey- 
scach  pańftw a uzbrojenia m orskie, które 
o dp o w ia d a ją  potędze F ra n cu zk ie y  i przy- 
b ieraią  p o f la w ę  z w y  ciężką! W  gotow ości  
*ą  nasi m arynarze. P ierw sze w a lk i ,  k tó ­
re  t ło czą ,  w y r o w n a ią  p otyczkom  fregat 

B e l l o n y , W e n e ry  , M in e rw y  i d a w n ie y sz e y  
n iem n iey  pam iętney fregaty  W ilh elm  T e l l  
S lo z e ż  Angłiia  patrzeć bez trw ogi na czyn 
mość, która w  partach  naszych i w arszta­
t a c h  p a n u ie ?  U zn ać  bezwatpienia w niey 
*nusi gieniusz i nieporuszoną tęgość tego ,  
k tó r y  w y p c h n ą ł  ią z  E u ro p y . , ,

M onitor z a w ie r a  co naftępuie:

7  Hamburun d  9 G u d n ia .
P ułkow n ik  ó ig o  linii o w ego pułku

F ran cu zk i tuteyszy  jeneraln y konsul, 
P . L e  R o i ,  o.-.naymrl w c z o ra y  sy n d y k o w i  
senatu o w y r o k u  N ayiaś iu eyszego  C esarza  
p r z y  łąc za  i ą c y m  m i alt a  han-zeatyckie do
F ra n c y i .  S y n d y k  udzie M potem to o- 
zn aym ien ic  s e n a to w i , iiarszym  i mieszcza- 
netai, k tó rz y razem  sk hid a ią  -rząd miafta. 
W  odpowiedzi do Francuzkicgo  konsula, 
w y r a z i ł  senat, u a y p o k o ru ie y sz e  i zupełn e  
zau fan ie  w mądrości J. C. K. A le i,  i d odał,  
iż Hainburzanie m aią teraz naypewniey- 
sze uadzieie widzieć d aw n ieyszą  sw oią  
świetność p rzyw ró con ą.

y. Lubeki d. 20 Gru inia, 
W c z o r a y  odeb rał senat tu te/sz y  w i a ­

domość przez g oń ca  od senatu Hambur- 
skieg , o j rzj  łącze: 'n do parilhva Fran cuz­
kiego mialł B rem y',  H am burga i Lubeki.
D ziś  zgrom adził  fię senat i mieszczanie. 
Senator Coli doniosł m ieszczanom  o p r z y ­
łączeniu Lubeki do F ran cyi.  A l ia ł  przy 
tern moWę, w  k tó re y  w s z y l łk ie  k orzyści,  
w y n ik a ią c e  d la  miaft h an zeA ckich , w y tó -  
sżczył.  Jak  ty lk o  w iadom ość ta  fo z e s z ła  
fię po /nieście s p ra w iła  radość pbw szech, 
i ą ,  k a ż d y  r o k o w a ł  sobie szczęśliw ą  przy-w
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szlość. W s z y s c y  m ieszk ań cy:  o k az a li  u . 

fiiość sw oią  w  gieniuszu i dobroczynności 
C e s a r z a ,  ciesząc fię, iz  pom ieszczonem i są 
w  liczbie  iego poddanych.

T e n ż e  dziennik za w ie ra  w y r o k  Ce. 
sarski ty c z ą c y  fie urządzenia  departam en­
tu Simplon. P o d z ie lo n y  ielt na trzy  okrę­
g i ,  S io n u ,  Brig  i S. M a u r y c e g o ,  k tó ry c h  
g ło w n em i m ieyscam i są m iafla  tegoż n a ­
zw is k a .  Z a r z ą d z a  departamentem pre­
fe k t ,  m a ią c y  10,000 fr. i dw óch  podprefek 
t o w  m aią cy ch  po 1500 fr  roczn e y  p ła c y .  
W s z y i ik ie  w ła d z e  sądow e od lgo  L ip c a  
uRaią. N a  ich|m ieysce  nafiąpi sąd lw s z e y  
in fiancyl  z 5 cz ło n k ó w  1 3 zaR ęp cow  z ło .  
zo n y .  R o cz n a  p ła c a  prezesa sądu ieli 1800, 
a  są d zio w  po lo b o  fr. Sąd ten o d b y w a ć  
tak ż e  bodzie s p ra w y  handlowe. Sędziow ie 
p o k o iu  mieć będą po 400 fr. roczn e y  
p ł a c y .  O d  tgo K w ietn ia  uflaią d o ty c h ­
c z a s o w e  p o d a t k i , a na ich m ieysce  nafla- 
p ią ;  podatek gruntow y 600,000 fr. osobi- 
fiy 1 ru c h om y 12,000 fr. w y n o s z ą c y  , o- 
p ł a t y  patentowe , fięplowe i od z a p is ó w  w 
t y m  sa m y m  Rosunku , iak  w  reszcie pań- 
l i w a ,  tudzież o p la ta  od soli i tabaki.  J ę­
z y k  N iem iecki może b y  d i  obok Francuz- 
kiego w  sądach i p ubliczn ych  papierach  
uży  w a n y .

D a le y  um ieścił tenże dziennik adres- 
sy  do N ayiaśn ieyszego  Cesarza, iak o  to: od 
jen era ln ey  r a d y  fa b ryk  i rekod/.ielni Frau- 

c u z k ic h , od ra d y  fa b ry k  i rekouzielni St. 
Quentin , od handlow ego sądu w  T o u r.  
n a y ,  od takicliże sad ów  w  Strazburgu i 
M o n s ,  od r a d y  kunsztów  i rękodzie lm  w  
R e im s ,  od izb y  h a n d lo w e y  'w  Kolonii* 
od rad fa b r y k  i rękodzielni w  K o rtr y k  i 

ip e r n ,  w  k tó ry c h  kolegiia  te d ziękują  M a-
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narśze n a j p o k o r n i e j  z a  w yk o n a n ie  w y ro *

kow  w zględ em  spalenia A ngielskich  to­
w a r ó w .  R a d a  h an d lo w a  St. Quentin W y­
r a ż a  w a d re lś ie  sw oim  m ię d z y  innemi co
n a R e p u i e : --------”  W  pośrod Rarań o c a ł y
św iat  B o lia ty ro w i  t y l k o ,  k tó ry  nam pa- 
nuie , zoftaw ione b y ło  w y m y ś l ić  z cudow ną 
s z y b k o ś c ią  środki, króre po 15 latach  w oy- 
ny  z  gruntu niszczą handel naszych n iep rzy­
j a c ió ł ,  iedyne żrodło  ich b o g a c tw ,  a  p o ­
dnoszą rekodzielnie nasze i now e pole o- 
tw ieraią  ńaszemu przem ysło w i,  k tóry  p r z y ­
m uszony z a w s z e  b y ł  w a lc z y c  z o b c y m  
w p ły w e m . L u b o  w s z y s c y  fa b r y k a n c i  
przeięci są  g lębokiem i uczuciam i w d zię c z­
ności i poszan ow an ia  ku M o n a rs z e ,  ia k o  
wskrzeficie w i ich  f a b r y k ,  o ży w io n e m i 

iednak są n o w y m  sa p a łem  i chcą należeć 
do c h w a ły  za d an ia  z s w e y  firony zgu­
bn ych  c io so w  powszechnem u nieprzyia- 
c i o l o w i . , , —  Podobneż ad refsy  n a d e s z ły  z 
H a w r u ,  G a n d a w y , Verviers,  & c .

J. C .K .  M ość m ia n o w a ł  P. Dum ouRier 
pełnom ocnym  minifirem p r z y W . X c i u  Ba- 
d eń skim , B a ro n a  Serra w  t ym ż e  z a s z c z y ­
cie p rzy  K rólu  W irte m b c rs k im , B a ro n a  
Bignon rezydentem  w  W a r s z a w ie .

Jeneralna rad a  b an kow a o z n a c z y ła  
p o d z ia ł  drugiego p ó łro cza  1810 na  38 fr. 
a  zo fla ło  fię po 4 franki od a k c y i  w  za- 
pafie.

J C. K. Mość p o z w o l i ł ,  a b y  bite z p o ­
w od u  iego zaślubin medale , udzielone b y ­
ł y  p refektom , podprefektom  i jeneraln ym  
sekretarzom.

MiniRer skarbu , X że  G a  e ty  p isa ł  tak* 
ż e rli(t do Hrabiego S u f s y , rad zc y  flanu t d y ­
rektora c e ł ,  pod d. 25 G rudnia  w zględem  
n o w y c h  fiosunkow z A m e r y k ą ,  i dodaie 
na końcu liRu s w e g o ,  iż po drugim Lute­

go o z n ay m i mu oflateczną w o lą  Cesarza



w zg lęd em  żeglugi A m e r y k a ń s k ie j .

W  Harburgu spalono d. i i  Grudnia 
z a  33,000, a  w N e u h au s  z a  5301000 fr. to­
w a r ó w  Angielskich.

JĄ Londynu d .n i .  Grudnia*
( Przez F ra n cy ą .)

N a pofiedzeniu nizszey  iz b y  parlam en­
tu d. 18 zd a ł  w y d z ia ł  tayn e}r rady , k tó ry  
b a d a ł  le k a rz y  w zględ em  ch oroby  K ró la  
łw o y  rapport. W  badaniu L e k a rz a  W ill is  
z a c h o d z i ły  naftępuiącę p y t a n i a :

Pytanie. Jeftze od początku ch oroby  
K r ó la  ia k o w e  polepszenie i iefiże to polep 
szeme c iągłe?  Odpowiedi. O d  początku 
c h o ro b y  J. K. M ci znaczne iefi polepszenie 
i  to ciągle fię utrzymuie.

Pyt: B y łz e ś  W P a n  p r z y  cfiorobie tego 
gatunku K ró la  d aw n ie y  u ż y w a n y ?  O ip :  
B y łe m  w  roku 1801.

Pyt: T eraźn ie ysza  choroba m asz  po- 
dobienltwo do ch o ro b y  roku 1801 ? Odp: 
Zupełnie iey  w y r ó w n y w a .

Pyt: M niem aszze W P a n ,  iz  po de szły  
w iek  J K. M ci mieć będzie w p ł y w  do zu­
pę łnegó w y zd ro w ie n ia  ? O ip: Sądząc po 
zn akach  c h o r o b y , w ie k  nie pow inien by  
mieć żadnego w p ły w u .

Pyt: M niem aszze W P a n ,  iz o s łab io n y  
w ź r o k  J.' K. M ci mieć ia k o w y  w p ły w  bę­
dzie  do zupełnego ie: o w y z d r o w ie n ia 7 
Odp: M n ie m a m , iż to przeciągnąć może 
ch o ro b ę ,  ale iey  nie zrobi niculeezoną.

Pyt: M niem aszze W P a n ,  iż p o dszły  w iek  
J K  M ci mieć m oże ia k o w y  w p ły w  do prze­
dłużenia ch o ro b y  9 O ip;  Nie rozum em , 
a b y  w  te r ażm e ys zy m  p rzyp adk u  w iek  m ógł 

mieć i a k o w y  w p ł y w  do choroby
Pyt. M niem aszże  W P a n  o g ó ł e m , iż 

w iak  chorego nic m iał  żadnego w p ły w u  do 
tego c h o r o b y 7 Od//. C h o ro b a  J. K. Mcą

zd a ie  m i fię żadnego nie m ieć zw iązk u  z  
w iekiem . P o c h o d zi  ona z  p r z y p a d k o w e y  

o k oliczn o śc i ,  k tó ra  mogła ią  w  k a ż d y m  
czafie  śc iągnąć, a  n aw e t w  22 ro k u  ż y c ia .
Z n aki nic fakitego nie o k a z u ią ,  c o b y  wie* 
k o w i p rzy p isa n e  b y d ź  m ogło. Nie m a 
żadnego z z n a k ó w , któ e d aią  fię pofirze- 
gać w  chorobach  tego gatunku p o ch o d zą,  
cych  z  podeszłego w ie k u ,  i  zdaie  m i f ię ,  

iż J. K. M ość pom im o wieku sw ego tak  e  
t e y ,  iak o  i inney p rz y p a d k o w e y  c h o ro b y  
uleczon ym  b y d ż  m oże

Pyt: M ożeszże  W P a n  p rzew idzieć  c z a s ,  
w  k tó ry m  J. K  M ość  uleczonem zo ftam e ?  

Odp: Nie.
Pyt; B y łż e ś  W P a n  p ie rw s zy  ra z  ia k o  

lek arz  p r z y  K rólu  u ż y t y  w  roku  1801 ? 

Odp: P ie r w s z y  raz.
Pyt; B y łż e  K r ó l  zupełnie w y l e c z o n y *  

g d y  doniefienia le k a rzo w  p rze f ła ły  w ych o * 
chodzić ? Odp: J. K. M ość  b y ł  w  Hanię 
t r u d n i ć  fię interefsam i; z tern w s zy fik im  
pozoftało fię ieszcze nieiakie pom ieszanie 
w  g ło w ie  J. K. M c i , które  o k a z y w a ło  fię 

z a  napadem  ch oroby.
Pyt: K ie d y ż  ten nafiąpił ? 04p -  W

p a ła cu  K r ó lo w e y  d. 11 c z y l i  15 M arca ,
Pyt: J a k ie  długo t r w a ł  ten n apad  ? 

Odn: K rótko  bardzo  z m eiakiem  natęże­

niem.
Pyt: U w a ż a łź e ś  W P a n  to pom ieszanie  

ia k o  ś la d y  i skutki pom ieszan ia  z m y s łó w ?  

Odp: Bezwątpienia.
P  t: G d y  przeftałeś o d w ie d z ać  K r ó la  

od C z e r w c a  1801, k ie d yż  b y łe ś  zn ow u  do 
niego w e z w a n y ?  O ip: D. 6 Liftopada.

Pyt; S p rzec iw ia łż eśf ię  W P a n  widzeniu 
L o r d a  K a n cle rza  z  K ró le m  ? Odp. Sprzc* 

ci w ia łe m . „ . ..
Pyfc Poftrzegłżeś W P a a  ia k ie  dobre

X 65 X
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lub złe w ra że n ie ,  k to re b y  odwiedzeniu zw ie rz ę c y c h  o b ow iązk ac h  j urrtysT iel! le- 
K an cłerza  p rzyp isa ć  m oż n a ?  Odp: Nie. dną m yślą  za tru d n io n y , p rzy  k tórey  upór- 

P y t  D la c z e g ó ż  pragnęli le k a r z e ,  a b y  c z y  wie obftaie i zaw sze  podług  fafs  ż y w e g o  
K r ó l  w id zia ł  K a n c le rz a ?  Otip: P on iew a ż  tego w y o b ra ż e n ia  dzia  a. U w A żaiąc  sza-1 
n iek tó rz y  lekarze  rozum ieli,  iż  Kanclerz leńfiwo i dcli tutn lako- d w ie  ó ifsteczu o śc i , 
Żnreć będzie nieiaki w p ł y w  na umy^ł Króia. k ład ę  pom ieszanie z m y s łó w  ia k o  pośród- 

Pyt. L Ważas/.że W P a n  ia k o  niepo- kuiące pom iędzy  niemi. C h o ro b a  J. K. Alei 
m yśln ą  okoliczn ość, iż  sen w  J. K. M ci  nie m a w ię c e y  podobieńftwajdo delirium , niżeli 

s p ra w u ie  naturalnego sktuku pokrzepienia do sza leń lłw a
i  uspofcotenid ? 0 p:  O koliczność ta oka- Pyt P o w ia d a s z  W P a n  , i i  K r ó l  nic
2Uie tv lk o  p e r y o d y  choroby: P r z y  choro nie w i e , co fie o k o ło  niego dzie le?  O lp :  
b a c h  tego gatunku trafia Gę z a z w y c z a y ,  G d y  odw iedziłem  p ie r w s z y  raz K ró la  d. 5 
i ż  sen w początkach  c h o r o b y - a ie  iefi p o ’ L if lo p a d a  nic nie w i e d z i a ł ,  co fię o k o ło  

m o c n y  u m y s ło w i ,  a le  ty lk o  zw ierzęcem u niego d ziało . *
Odnowi w  ogólności. Pyt: G d y  choroba K ró le w s k a  z b liłś .

Pyt; M ia łż e ś  W P a n  k ied y  pod sw oim  fię b ardzie y  do d elirium , mzeii d o  s-zalefT- 

B araniem  cliórego na pomieszanie r.my- f t w a ,  ieltże la t w ie y s z ą  do  u le czen ia ? O dpi 

s ł o w  w  wieku Ki dlew skim  ? (ddp-. M ia łe m  Jefl.
t y l k o  ch o rych  wieku K ró le w s k ie g o ,  któ  Pyt; W  p odóbu ey  chorobie byw aiafc
r z y  szalonćm i b y l i , a le  żaddego na po- częfte p o w r o ty  ? Ody. B y  waią. 

m ieszan ie  z m y ś ł o w ,  k t ó r y b y  m iał  podo- ' 1 ~
IńeńftwO ć h o to b y  z  K r ó l e w s k ą  N a pofiedzeniu izb y  niższey d  20 Grn-

Pyt: J a k aż  ielt różnica  m ię d z y  pomie- d n ia ,  g d y  iz b a  z a m i e n i a  l i ę w o g ó łn y  w y  
»żaniem  zm ysłoW  i •szałeńftWem? Dtp: d z ia ł ,  d la  zafian ow ien ia  fię nad Hanem
W y d z i a ł  będzie w y r o z u m ia łe m , i i  trudno n arodu, rzekł K anclerz  s k a r b o w y ,  P. Per" 

d a ć  dokłane w y iaś n iem e o  r z e c z y ,  nie bę- c e w a l :
d ą e  do Bfiey p rzy g o tow an y m . Przeftanę ”  O b ow iąz k ie m  iefl m oim  zw rócić  u-
w i ę c  h a  opisaniu  o b u y r ź y p a d k o w .  Nad- w a g ę  i z b y  na p rzyk re  i smutne położenie , 

■werężenie z m y s łó w  K ró lew sk ich  podo- w  lakim  żu a y d m e fię irarod z pow odu cho- 
bn ie ysze  rett d o  delirium  niżeli do szale ń- roby K ró la  P ow sz e ch n y  smutek narodu 
l lw a .  R e razy  m a  K t ó ! p e w n y  ftopiea okazuie ndłość w s zy l ik ic h  p odd an ych  d o  
d ra ż l iw o śc i  w p a d a z a z w y c z a y  w d d iriu m .—  szanow nego M o n o r c h y , k tó r y  przez 5 0 lat  
U m y s ł  w  delirium  trudni fię czynnie daw- nad niemi iak o  o jc i e c  panuie. T e r a z  nie 
n ieyszem i wrażeniam i, p rzypadkam i i przed- z iiayduie  fię szczęściem  ta k a  ftronność i  
nwotami. C h ó r y  podobn y ie ftd o  czł-owieka roziątrzenie w  obradach p a rb m e n tu ,  ła k  
m ó w ią c e g o  we śnie. PokazUie fię razem  zna- w  roku 1788- Żaden tak że  z c .lon fcow  me 
c z n a  przerw a w  o b o w iąz k ac h  zw ierzęcych, w z n o w ią  daw nego tw ie r d z e n ia , iż Nalięp- 
w ie lk a  niespokoynoś-ć ,  b rak  snu* i c h o ry  ca  tronuiedyn ie  przez rod  m a-prawo do r e ­
n ie  ieft sobie wcAló p r z y to m n y .  W  sza- jeflcyi. Podaię  nafiępuiące p r o p o z y c y e  r 
lea f tw ie  za ś  a ie  m a  a a  p o zo r  p r z e r w y  w  j .  W y d z i a ł  m m e m a , iż g d y  J. K . M o ś ć



d la  sw e y  ch o ro b y  me m oże p r z y b y d z  do p o w ierza  li? urząd. ,, 
parlamentu i trudnie fię sp raw am i publi- P ie rw sz a  p r o p o z y c y a  zp fła ła  potem
c z a e m i,  w ła d z a  K ró le w s k a  ielt zatem  z a  jedn om yślnością  pęzyięta. 
wieszona P tyeciw  drugiey  p ro p o z ycy i  p o w ita ł

2. Zdaniem  ielt w y d z i a łu ,  iż  pow in P. Francis Burdeli. Jakże to f a ł s z y w e
aościa ielt zgrom adzon ych  w parlamencie 
d uch ow n ych  i św ieckich  L o rd o w , tudzież, 
reprezentantów n a ro d u , obm yślić  sposob 
okolicznościom  teraźnieyszem  odpow iada- 
ią c y  do zafiąpienia  w ła d z y  K ró lew sk iey .

3. Ze potrzebą ielt,  a b y  L o rd o w ie  i  
cz łonki i z b y  niższey  o z n a c z y ły  u l i a w ą , 
którą  obie iz b y  u c h w a l ą ,  iak  w ła d c a  K r ó ­
le w s k a  i ̂ prerogatyw y tronu m atą b y d ż  w  
ezafie ch oroby  Kr<j>la zaitapione

P od ług  planu, k tóry  izbie p o d a ię , musi 
X że W a lł i i  (  Nąftepca tronu) p r z y ią ć  urząd 
rejenta. W s z e lk a  r z ą d o w a  w ła d z a  należeć 
m a  do niego. K r ó lo w a  p r z y y m ie  na fiebie 
ftaramro.ść i dozor nad osobą K róla . Pre- 
rogaty  w y  k o ro n y  musza b y d z  zapew nione, 
p o n iew aż K r ó l  m oże w krótce ozdrowieć. 
L e k a r z  W ill is  za p e w n ia ,  iz c h o ro b y ,  na 
ia k ą  K ró l  z a p a d ł ,  dopiero w rok łub 

w  p ó łto ra  nie m ożna mieć nadziei ule­
czenia. f e ln ie y s z e  ograniczenia w ła d z y  
rejenta do roku są zdaniem  m o i m : że me 
m oże ż a d n y c h  p arów  m ian ow ać ; że  w szy-  
ftkie u r/ ę d y  i p e o s y e ,  które p o lła n o w i,  
t r w a ią  fy lk o  przez czas r e je u c y i , ieżeU p o­
te m  ód KróLa nie będ ą zatw ierdzone. K ró  
I o w a  mianuie na u rz ę d y  dworu hrcilew 
akiego. P o w a g a  K r ó le w s k a  nm$i b ydż  
aięnaruszenhe u trzym an a. N ikt odemnie 
t**ek,ł F. P e r c e w a l ) nie p o w a ż a  b a rd z ie y  
cnot w y s o k ie y  o s o b y ,  k tó re y  polecon a 

-m a  rejenr^ a ; lecz nie mogę zgodzić 
fię 2tem i,  k tó r z y  przeflać iedynie chcą na 
cnotach rejenta. N iebezpieczna b y ło b y  

rzeczą  polegac  na cnotach o so b y ,  k tórey

twierdzenie ( r z e k ł ) ia k o b y  teraż n ie y sz y  
parlament b y ł  zupełną reprezenta­
c j ą  narodu ! P ąrlam en t ieft sk aż o n y  i dą. 
ż y  do sam ow ładnego p an o w an ia  Jak i c
p odłe  b y ł o  i eg o poftępowanie p r z y  ro z trz ą ­
saniu w y p r a w y  d c  W aic łieren 1 M ieliśmy, 
tak  nazw a/iy długi parlam en t,  & c. T e r a z *  
n ie y s z y  zo>, przybierze z a  roje lub p o źn ie y  
przydom ek W alchórskiego  parlamentu.
( Śm ian o  hę ) X że  W a ll i i  powinien m ie ć  
jako  rejent nieograniczoną w ł a d z ę ,  a re- 
je n e y a  pow inna b j d ź  u fiaw iczn ą,  ho o z u -  
pełnem w y z d ro w ie n iu  K ró la  m yś le ć  nie 
można. Prpteftuię fię przeciw  drugiey  ji 
trzeciey  p r o p o z y c y i  —  L e c z  obie p r z y ię te  
zo fta ły .  .

P. P on sonb y ż ą d a ł , iż X że W a l i i i  p o ­
winien* t y lk o  h.ydż p r o s z o n y ,  a b y  p r z y i ą ł  
n a  c z a s  c h o ro b y  J. K. Mpi o b o w iąz k i  w ł ą .  
d z y  K ró le w s k ie y  pod tytułem  rejenta pan* 
fiwa. Z a  ty m  dodatkiem  b y ło  157, ą  prze 
c iw  niemu 269 g ło so w

K an clerzP ercew .al  pi?ał do X cia  W a l ­
ii 1 p rzes ła ł  mu plan re jen cyi;  lecz ten 
d e s ła ł  mu go naz&d, i w s z y s c y  X ż ę t ą , 
K rólew skiego  domu w  liczbie Q edn uu,pro-  
tefiów ali fie p rzeę iw  ograniczeniom p o w a ­
gi rejenta, la k o  sprzeciwiuiącem  fię z a s a ­
d o m , p zez które fam ili ia  ich qa tron w y -  
nieliona zoflała, X że  W a ll j i  w y r a z i ł  w  
p ierw szey o dp ow ied zi  do P  P e r c e w a l , i i  
pragnie, a b y  przez w yzdrow ienie  J K  Md* 
obeszło (ię bez iego rejencyi

D. 21 odpisał P. P ercew al Xciu W a l ­
ili , i i  intereis iego p r z e ło ż y ł  w ie rn y m  słu-



eom  J .K . M c i y f  lu b o  w i d z ą  z  ż a le m ,  że  -dla2gb t e g n im a '\ ip a ń ftw a  Fran cuzkaego.W
ich  p rzełożen ia  nie z y s k a ł y  p o c h w a ły  Xią- 
z ą t , nie mogą iednak inn ey obrać d rogi, '  
n a d  tę , którą  s z ł y  rzeczy  w  roku 1789, i 
z e  przekonanym i s ą ,  tz J .K  M ość  z a  p o ­
w rotem  do zd row ia  p o ch w a li  przed lięw zię  
t» przez parlam ent kroki

W o y s k a  nasze p o d  rozk azam i L o i d a  
W ellington w  Portugalii nie w y n o f i ły  w 
L il ło p a d zie  25,000 lu d zi ,  p o m ięd z y  któ- 
rem i z n a y d o w a ło  fię 2170 ja z d y  B y ło  
ta m  5  jen era łó w  p o ru c z n ik ó w ,  16 jene­
r a ł ó w  m ajorow  i 6 b ryg a d yero w .

G a z e ta  M orning Chronicie pod d. 22 
p o w i a d a ,  tz p r z y D y ły  w  12 dniach z L i z ­
b o n y  okręt p r z y  w ió z ł  w iadom ość  : że Mas- 
s e n a  posunął Rę zn ow u do V il lan o w a, a L ord  
W ellington c o fn ą ł  lię do daw nego sw oiego 
H anow iska p rzy  T o rres  - W d r a s

W  liście pod d. 2 z L iz b o n y  d o n o s zą ,  
i ż  n iep rzyiacie l  u d e rz y  pew nie na Abran- 
t e s ,  bo zd o b ycie  tego m iafia  zap ew n i mu 
p ofiad łośc  p row n icy i  Alentejo. M a m y  w  
tiem mieście o k o ło  5000 H iszpanów  i P o r ­
tu g a lc z y k ó w .

Jenerał S ilve ira  f io c zy ł  d 15 Lifte- 
p a d a  p o ty cz k ę  z nieprzyjacielem  , k tó ry  
potem  Z a iąf  PfttlTcl. Łulyeira c o fn ął  fię do 
T rau sco so

Z  d. 14. Grudnia.
W e  w s i  A rnurio  m ię d z y  O rdona i 

Y it to r ia  za m o rd o w ali  rabutie p lebana z a ­
b r a w s z y  mu pieniądze i iego g o s p o d y - 

a ią .
D z iś ’ fsp a!on o  tu zn ayd u iące  fię na 

sk ła d z ie  celnym  Angielskie to w ary .  Sro. 
dek ten dobrze p r z y ię ty  b y ł  od miafła i 
k u p có w

Z  Rzymu d. :8* Grudnia.
U ii e ń  i(»_b_m.był dniem u ro czyftym

umu bow iem  ty m  n o w a  ak ad em iia  um ie­
jętności i  p ięk n ych  ku n sztów  S. Ł u k a s z a  
o tw orzo n ą  uroczyście  z o l ła fa  w  kap ito .  
l ium W sz yftk ie  t rz y  p a ła ce  kapito lium  
b y ł y  z  tego pow odu n a y p ię k n ie y  o ś w ie ­
c o n e ,  a  zew nątrz popiersiam i R a f a e l a ,  
B u o n a ro t t i , P a l la d ie ,  U a n t a , T a f s a ,  Ca- 
n o w a  1 in n yc h  s ła w n y c h  w e  W ło s zech  m ę­
ż ó w  przyozdobione. W  p ie rw s ze y  sali 
Itał pod  w s p a n ia ły m  baldachinem  Wiłeru- 
nek N apoleon a W ielk iego  O  godzinie 7 w  
w iec zó r  p r z y b y ł  do k a p iio h u m  Jenera n y  
rz ą d c a ,  H rabia  M io llis ,  w  to w a r z y  ft wie 
w ła d z  publiczn ych , gdzie zgrom adziło  fię 
do 6000 osób ob oiey  płci P o  p rzeg tan ych  
w y b o r n y c h  sztukach  przez  L czn ą  m u z y ­
k ę ,  p rzec zy ta ł  n aprzód t irabia  A lb ergo tti  
w y r o k  C e s ars k i,  p r z e z  k tó r y  M o n a r c a a  
w y z n a c z y ł  rzeczoney akadem ii 100,000Ir 
rocznego dochodu. Potem  Jeneralny rządz- 
c a  m ia ł  m ow ę w  W ło s k im  i ę z y k u , w  
k tó rc y  w y f la w i ł  w ie lkość d ob ro d z ie jf tw a  
M o n a r c h y  i szczęśliw e z  tego u liaaow ienia  
dla R z y m u  skutki.

P o d  d y r e k c y  1 sław nego Zingarelli b ę ­
dzie  tu teraz także s z k o ła  m u zy k i  z a ł o ­
żona. J e d y n y  w  sw oim  gatunku in l ły t u t , 
to iefl w a rsz ta t  )m o z a ik o w y c h  ro  <o , w 
k tó r y m  o b ra z y  n a y w ię k s z y c h  a r t y  ow  
b y w a ;ą  k o p u ow an e  1 potom ności d o ch o ­
w y w a n e  , przemefiony' zofianie z rozp o  zą- 
dzenia konsulty  z ciasnego i wilgotnego 
d otych cza sow ego  sw oiego  m ieyscu  do ob 
szerncgo i w yg od n ego  gmachu b y ł e j  in 
kw izycyT. O p ró cz  tego d od an y  temu in* 

flytu low i zoftał  zręcz n y  ch e m ik ,  pod któ 
rego dozorem  robione będą w s ze lk ie y  far­
b y  s z k ł a ,  z k tó ry c h  sk ładn ią  fię m o z a ik o ­
w e  obrazy,



D O D A T E K
D  O  N ' «  6 .

G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z  K R A K O W A  D N I A  20. S T Y C Z N I A  i g n  t ló k u  W  N I E D Z I E L Ę .

Z  Kopenhagi d. 18 Grudnia .
(  Z  M onitora Froncu 1 ktego. )

P o d r ó ż n i ,  k t ó r z y  d. 11 b. m. w yie-  
ch a li  z  G o te n b u rg a , p o w i a d a m , iż  k u p c y  
G oten burscy  od w y p o w ie d z e n ia  w o y n y  
Anglii  przez S z w e c y ą , p rz e w o ż ą  A n g ie l­
skie i o sa d o w e t o w a r y  do o k o lic zn y c h  
sk ła d ó w  solnych i d o m o w  w ieysk ich. S ą  
to  p o w ię k s z e y  części Angielskie rękodziel- 
ne t o w a r y ,  które odebrano z składu w s c h o ­
d n io - in d y y s k ie y  kom pan ii i z  sk ładu  cel­
nego'. O d  nieiakiego czasu o tw ie ra ią  na 
sk ładzie  ce ln ym  w s zy f lk ie  paki z t o w a r a ­
mi Angielskiem i d la  odebrania od nich no. 
w e y  o p ła ty  celney W ła ś c ic ie le  ty c h  to­

w a r ó w  sp od ziew aią  fię, iż  skoro one o p ła ­
c ą ,  lianą lię Szw edzką w ła s n o ś c ią ,  a z a ­
tem nie podpadna konfiskacie ,  i z tego po­
w o d u  opłacili  k u p c y  w  t y c h  dniach w ie le  
k a w y  i cukru.

R z ąd  S zw ed zk i w y d a ł  w  tyc h  dniach 
rozkaz do w s zy f lk ich  k u p có w  Gotenbur_ 
.skich, a b y  d. 3 b. m. ftawili fię przed ma. 
gilłratem j  podali ilość A n g ie lsk iey  w ł a ­
sności. W s z y s c y  k u p cy  o ś w ia d c z y l i  fię , 
iż  nie m a ią  ża d n e y  A n g ie lsk iey  w ła s n o ­
ści.

Z  tPiedn-tt d. 29. G ru in ia .
(  Z  Gazety H m ba rglney.)

W  p a ła c u  A r c y  X c ia  K a r o la  czynione

są p r z y g o to w a n ia  do p o d r o ż y  do P ary za -  
W' p a łacu  X cia  Schwarzenberga w y ­

bu ch n ął w  t y c h  dniach przez  nieoftroż- 
bość palącego  w  p iecach  ogień , lecz  w  

krotce ugaszony zo l la ł .
H u rtow n y  dom  iednego z  tu te y sz y ch  

ż y d ó w  przeftał  w  ty c h  dniach płacić .
W y w o z o w e  c ło  od tytuniu podnie­

sione zoftato  do 8 złr. w  k o n w e n c y y n e y  

monecie od cetnara.
Z  Franhfortu d . 28- Grudnia, 

M inifter F ran cuzki,  H rabia  HedouviIle 
o d d a ł  w c z o r a y  na  u ro c z y l le y  audyen- 
c y i  W .  X ciu  naszem u o z d o b y  orderu legii 
h o n o i o w e y , które  m u N a y ia ś n ie y s z y  C e­
s a r z ,  K ró l  W ło s k i  i  Protektor ligi Reń- 
s k ie y  przesłał.  D o  w ielk iego  o rła  i wftę- 
gi d o łą czo n y  b y ł  lift C e s ars k i,  w  k tó ry m  
M on arch a  ten w y r a z i ł  sw o ie  uczucia  u. 
szan ow an ia  i  m iłości  do naszego W .  

X cia.
W c z o r a y  p rze iec h ali  p rzez  nasze mia- 

fto Sekretarz R o fs y y s k ie g o  p o s e l f iw a , P .  
D iw o w  i G on iec  W e ftfa lsk i  z  K a iśe l  do 

P a r y ż a .
Z  Sztokotmu A- 23 Grudnia,

N a  kapitule orderow  d 17 b. m J. Ę  
M ość  r a c z y ł  m ia n o w a ć  k aw ale ram i m ie­
cz o w e go  orderu: P ie rw szego  adjutanta
sw ego , P o d p u łk o w n ik a  H olit ,  M a jo ra
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Pofl D .  2fr m ia n o w a ł  J. K. M. k a w a le ra m i k a a a t o w . j -  l lo c e  / r a a e a z k r e y  „od m e
t + a n ?  nrri t i rn r J e n e r a ł a  m ^  Y; ~ ’ .  ̂ - 1teąoż orderu .- Jen erała  m ajora  w  X ia ię -  sw oiego narodu, 
co  - M eklenbuiskiC y s łu ż b ie ,  F a l ło is ,  iPuł* 
k o w n n ik a  B o n i n , w  służbie tegoż X cia  bę-
d^egcf.

K r ó le w ic z o w a  N aftępczyna tronu ieft 
tu d 7 lub 8 oczek iw an a. T u te y s i  m ie­
szczan ie  dadzą d la  o k a z a n ia  s w i y  rai ości 
z  ie y  p r z y b y c ia  ucztę w  giełdzie.

D ruga  część  łiiltorycznego obrazu c- 
ftatniego roku p an o w a n ia  G u lia w a  A d o l ia  

I V  w y s z ł a  teraz zp rz y p is k a m i druku.
K r ó le w ic z  N aO ępca tronu z p a d ł  b y ł  

co k o lw ie k  na o c z y *  a le  iuż w y z d r o w ia ł .  
K r ó l  Jmć m ia n o w a ł  go szefem  p ułku  leib- 
g w a rd y i .  . y  .

Z  Hamburga d* 8 Stycznia.
D z iś  ra n o  w s z e d ł  d o  naszego m iafta 

bram ą A lto ą sk ą  l iczn y  o d d z ia ł  m a y tk o w  
D u p s k ic h ,  k tó ry  idzie do A ntw erpii  i łtanął 
w  paradzie  na rj^ńku. F ra n cu zk i  Jenerał' 
n y  konsul o g lądą ł  go i m ia ł  do niego na* 
ftepuiacą m o ^ e , którą  m a y tk o m  ich do 
w o d z c a ,  P. W a re n d o r f ,  t łu m a c z y ł :

”  W a le c zn i  M a r y n a rz e  D u ń s c y !  U d a ­

jecie fię ia k o  przednia ftraz do w a s z y c h  
w s p ó łz io m k ó w , b ę d ą c y c h  na eskad rze  
N a y ia ś m c y s z e g o  C esarza  i K r ó la  w  A n t­
werpii. W s p ó łz io m k o w ie  w a s i  ubiegaią 
fię tam  w  w aleczn ości  i karności z  swoie* 
mi p r zy ia c io łm i  Fraricuzam i ta k  od m or' 
s k ie y ,  iak o  i lą d o w e y  Piły. W sp ó ln ie  z 
niemi pomścicie fię z a  w y d a r tą  w oln ość 
m o rza  i spalone w a sz e  o k rę ty  w  K o p en h a ­
dze. W ftęp o w a ć  będziecie w ś la d y  w a s z y c h  
orz.odkow W id z ia łe m  ich w w o y n i e  1773

P o  sk oń czon ey  m ow ie  o k a z a l i  m ayt-  
I o w i e  przez w y k rzy k n ie n ie  po trz y k ro ć  
h u r r a ! p r zy w ią za n ie  sw oie do sp rzym ie. 
rzo n ych  d w óch  M on archów . O f ik e r o w ie  
udali fię na śniadanie do F ian cu zk ie g o  kon­
su la ,  gdzie także z n a y d o w a l  fię sprawuia- 
c y  iuterefsa Duńskie i znakom itsi oftLcero- 
wie F ra n ru zc y  m orscy  będącv w H arab u r.  
gu. Spełniano ądrow ia obu M on arch ó w . 
P o  skończonem  śniadaniu udali fię m ayt- 
kow ie w  d a lsz ą  drogę.

?  Ootenbur/a d. ? q. Grudni*. 
K ró le w .c zo w a  Jmć Naftępczyna tronu 

zn a yd u ie  lię tu od onegd lyszego w ieczora . 
D z iś  ieft bal-, iutro k o n c e r t ,  a  po utrze u" 
d a  fię W d alszą  podroż d °  Szto^olmu.

Z  Lubeki d. 9i ffyczinia*
P o d  d. 1 w y s z ł o  tu naffópuiące o b w ie ­

szczenie :
" F r a n c u z k i  konsul w  mieście tu te y „  

szem podaie do w iadom  >ścł, i i  ftosow nie 
do odebranego od rządu sw oiego  rozk az u  
od dnia d/.ifieyszego nie^będa żadne z a ­
św iad czen ia  w zględ em  to w a ro w  w y d a w a ­
n e ,  p oniew aż k ra io w e  p ło d y  mogą b y d ź  
bez za d n e y  p rzeszk o d y  w y w o ż o u e  ; o s a d o ­
w e zaś  t y lk o  za  pozw oleniem  celney kq- 

m o ry  „

Stopnie Zim na.
D n ia  i4go S ty c zn ia  1811.

z rana —  p o p o łu d n iu  —  W w ieczór.
—  10 —  —  1 --------------- 3.

—  15 —  8 —  —  3 -------------- »°-
—  ió  — 11 —  —  2  a,

________ 3? Kar ko szynski,

d  o  n  t f T s T j n r i  a .
W X ię g a r n i  Jana M a j a ,  w  K ra k o w ie  na  u licy  F lo r y a ń s k ie y  p o d  Nrm. 507 znay- 

duie fię;



t. K a le n d a rz y k  d la P ^ c i  p ię k n e j  ua-ro£ i g n ,  ą a w ie r a i ą e y :  ̂i )  Eolf<fer czyli', Tob, 
to t ikn. 2) M c ę ś l iu  e u łu d tem e p r z tz  J .  A .  3 )  Vr zapisy dla Gospodyń iiitersiem . 
4> O powiedz, ubog ego, %j Uczony Głupiec. 6) A Jalten uw o * mudzkus ?> A ry e  i  
Szarady. W  papier o p ra w n y  zł. 1 - 13 gr. W  lep sz ey  opraw ie  n a  różn e ceoyi

2. K a le n d a iz y k  p o lity c z n y  W a r s z a w s k i  P ila rs k i ,  z a w ie r a ią c y  w  sobie jenealigjią  
M onarchów, w s z y lik ie  u rzęd y  k r a to w e ,  & c .  złp. 3.

• > • , 1. ’ <.:■,) j. ■ . \.j.

D n ia  lg o  Lutego t 8 n  w  kam ien icy  p o d  Nrem  33 na u l ic y  Sicn ncy będa w in a  fia*.
Te W ęgierskie pnce/. publiczna l ic y ta c y ą  o godzinie 9 z r a n a , za  bankoctle W iedeńskie, 
lub  monetę Pruska z d a w k o w a ,  lub gruba sprzedawane.

N iż c y  podpisany do publiczn ey w iadom ości podaie : iz z  m o c y  re zc tu c y i  Trjr- 
bunalu  C y w iln e g o  P ie r w s z e j  Inltancyi D epartam entu K r a k o w s k ie g o , dnia osmego 
m ieliąca i roku bieżącego z a p a d l e y , różne rzeczy  ruchom e po niegdy Janie M a rc z e w ­
skim  p ozotla łe ,  ia k o ‘ to ;  suknie, b ie l izn a ,  f io łk i,  l lo l ik i ,  i tem podobne sp rz ę ty  do­
m o w e ,  dnia 23 m ie lią ca ' S ty czn ia  roku tęraźnieyszego  ty f ią c  ■osinset iedeoaliego, o

Jodzinie d z ie w ią te y  przed południem w  k a m ie n n y  tu w  K ra k ó w .e  na u licy  Św iętego 
ozefa  pod Numerem 94 Itoiacey w ię c e y  daiącgmu z a  gotow e pieniądze w monecie 

srebrney kursuiacey sp rzedaw an e będą. C h ę ć  zatem  n a b y c ia  ich m a i ą r y ,  ta m ż e  w  
czalie  w y z e y  w y m ie n io n y m  udać fię raczą. W  K ru k ow ie  dnia 18 •Stycznia roku 1811.

W alenty L t ' o ck i> Ą o ta ry ą sz ¥ubltczny Departamentu  
kraknw ttiego.

A r ty  a K ajetan P e c c i ,  w ła śc ic ie l  gabinetu w o s k o w y c h  figur, u w iado m ią  P rz e ­
świetne P u b lik u m , iz od poniedziałku d. 21 Styczn ia  r&ld^daWat będzie na u licy  Św iec­
k i e j  pod Nd. 333 O p ty c z n e  czy li  tak  z\?apje ifAntasm agoryczne reprezen tacje.  $ztu- 
k i  lakie tam p o k a z y w a n e  b e d a , równie ia k  ceną m ie ys c  drukowinetrp obwieszczenia* 
n u  ogłaszane będą. W id o w is k o  to ielt z a w s ze  od g od zin y  6 w  wieczód otw arte

W  Chęcin ach zn a yd u ie  fię dworek m u ro w a n y  do sprzedania pod y rcm  160 mie­
s z k a n i e  p ięk n e , p okoiow  5, czeladna izba z k u c h n ią ,  szo iżarn ia ,  trzy  p wnice sklepib- 
n e ,  ogrod p r z y  sa nym  d om fl , gdzie fię zn ayd u ie  szczepionych drzewek ioo  w yb o r-  
n y c h  f r u k t o z ,  p rz y ty m  ielt dw .e  o b o r y ,  d w ie  w o z o w n ie ,  f ia y n ia ,  R u d n ia ,  f io d o la ,  
do tego n a le ż y  gruntu zagon ow  2 1 1 4 ,  łą k i  na 24 fur siana.

W  dobracji S ob kow ie  JW . H rabi Szan iaw skiego  d z ie d z ic z n y c h ,  w  pow iecie  S z y ­
d ł o w s k i m  le ż ą c y c h ,  ielt do puszczenia w^aięde roczną p r o p in a c ja  p i w a ,  Oraz od S .  
Jana  b r p r o p in a c ja  g o r z a łk i ,  do k t ó r e y 'p r ó p i iu a y t  n a leży  12 Wsi i iedno miafto 
S o b k o w , B ro w aro w  leli d w a , — Z b oża  m o ż n a  będzie w  skarbie j W . Hrabi d ofia c ,  za  
urno wioną cene. K t  ib y  sobie ż y c z y ł , zg łosić lię może p o d  Nr. 180 na u licy  Grodz- 
k ie y  , a  tam  o w arun kach  kontraktu , pow eźm ie  wiadohiość.

- 1 ' ■ i
T r y b u n a ł  C y w i ln y  Is ze y  Infiancyi Departam entu K rak o w s k ie g o  w iadom o czyn i 

p u b liczn ości,  i£ w  A rch iw u m  T r y b u n a łu  tuteyszego z o a yd u ią  lię a k t a ,  które w  d ro­
dze A p p e la ry i  nie b y ł y  z a ła tw io n e ,  te za ś  s ą :  l) W  sprawie^ Agneszki T a s z y c k i ,
przec iw  Jordanowi S t o la r z o w i ,  względem  zabrania  i sp rzedaw an ia  rze c z y  n o  zm ar­
ł y m  iey mężu Fran ciszku T a s z y c k im  pozofia łycn : 2} Kękurs Fiskusa K rólew skiego
w  p e rtra k tac y i  po Xiędzu Janie J an ick im , względem  w y d a n y c h  M ałż o n k o m  R a ­
deckim  pieniędzy. 3) W  s k ra w ie  m ałoletnich Jacha 1 Jadw igi C z e c h o w ,  przec iw  M as-  
sie kreda 'ney .Nathaniela K lu g a ,  względem  rzeczyw iftdści sum m y 1114  ryń. 32 1/2 kr, 
4)  ̂Juryscłykcyi K a d o s z j f  k iey  t łum aczenie fię na skargę Agneszki z T roiann w skich  Ski­
b iń s k i ,  w  interefsie podziału  m aiątku  po ś. p. ..ozęfie *łjkibińskim pozofiałego. 3) Re­
l a c j a  Sądu Szlacheckiego k r a k o w s k ie g o ,  w  spraw ie ó taxe pośm ertelną w sukcefsy i  
p o  O n u frym  Kroier. 6) W  spraw ie P iotra  C e rp o n s a ,  parzęciwko Elżbiecie P e lr p w y ,  o  
zapłacen ie  sum m y 350 złp. z sw oiem i p rzyn alezytościam i, 7) W  sp raw ie K a sp ra  tira-



bi Jabłon ow skiego  z  Ż y d am i Leibel  A u erbacii  i Jakobent L i p s z y c ,  o p rzyw ró cen ie  d c  
p ierw szego  Hanu w  mtere/sie d oA aw ien a ze łaza .  8) Rekurs P Jozefa M a je w s k ie g o ,  
w  sp raw ie  z K a ta r z y n ą  B e io r o w s k ą ,  o pretensye pom ieszkania. 9) ReKurs J o z e f a  
M arg ra b i  M y s zk o w s k ie go  w  perlrafetacyi po M ich ale  W ielopolskim  10) W s p r a ­
w ie  Jozefa D a r ły ,  p rze c iw  F ra n cisz k ow i M a tr y c k ie m u , w zględem  p a ry  w o ło w .  u )  
W  sp raw ie Jozefa z W ielopolsk ich  M yszk o w sk iego ,  p rzec iw k o  E lżbiecie  z B ię l i n s k i c h  
M y s z k o w s k i e / , o w ysłu ch an ie  św ia d k ó w  na w ie c zn ą  r z e c z y  pam iątkę w zględ em  p o ­
c z y n io n y c h  szkód i w y n ik a ią e y e h  pretensyi. 12) W  sp raw ie M ia lta  K r a n o w a ,  p r z e ­
c iw  W ielm ożnem u Ignacemu Benoe o 150 czer. zł. 13) W  spraw ie F iskusa  p r z e c iw k o  
P. S kotn ick iem u , o óa00 zip  13) W  sp raw ie  M ic h a ła  K o w a ls k ie g o ,  przeciw ko  A a *  
.toniemu C iu p akow i o o dzyskan ie  m ły n a  z gruntami w  R ygulicach . 15) W  s p r a w ie  
M a łg o r z a t y  S l e c z k o w k i , z m ieszczanam i tute^szemi o summę 2700 zip. 16) R e k u rs  
K o m o rn ik a  Przed p ełsk ieg o,  przeciw ko rezo lucyi  t u t e y s z e y d  27 M a rc a  1810 w y d a n e y  
w  interefsie K ob yłeckiego .  17) llekurs F ran ciszk a  Elsnera > W o y c ie c h a  i K me* 
g un dy E lsn e ró w , o y c a  1 opiekuna w zględem  u c h w i lo n e y  sp rz e d a rzy  k a m ie n ic y  
p o d  Njem 31 w  K ra k o w ie  ftoiącey. 18) Rekurs Fisku a K r ó le w s k ie g o ,  w zględ em  ta* 
3ty  pośmiertelney po A polon ii  C h w a lib o g o w e y  19) W  spraw ,e  K a z im ie rz a  K r ó l a ,  
przeciw ko  ftarozakonnemu A eb le  B o n ic h o w ic z o w i,  o zapłacenie  61/2 dukat, z  prowi* 
z y ą .  30) W  spraw ie P io tra  C eąp o n ta ,  p rzec iw k o  Petrom M a łż o n k o m , w zględ em  350 
f i y n  21) W  spraw ie Andr/.cia W o l f a ,  p rzec iw ko  dziedzicom  M o s k a ,  o zapłacen ie  
su m m y 4000 z łp  w r a z  z p ro w izy a  1 kosztam i praw nem i. 22) P roźb a  W o y c ie c h a  
S ta n k o w ic z a  m ły n a rz a  w e  w si  P r u l s y ,  w zelędem  odebrania p rzy w ile iu  d zied zicznego  
m ły n a .  23) W  spraw ie Ur. K a ro la  R ufseckiego, p rze c iw k o  K o n e c k im ,  o 9841 złp i 
23^0 złp. 24) W  sp raw ie  M a r y a n n y  P a s z k o w s k i e y , p rzec iw ko  K a ro lo w i M a l in o w ­
skiemu o 9000 zip. 25) W  sp ra w ie  Ignacego S z y  Ita lskiego , p rzec iw k o  J ozefow i T r e y -  
tler i A lo y ze m u  S z y d ło w sk ie m u  o 590 złr. 26) W  sp raw ie sukcefsorow  T reytle^ ow - 
s k ic h ,  przeciw ko  Ignacemu S z yb aisk icm u  o óooo złr. 27) W  sprawie R eginy M a ty a s z -  
k o w e y ,  przeciw ko zvvierzchności c z y l i  dziedzicow i w si K r z e s ła w i c ,  o w y z u c ie  iey z 
-pofsefsyi. 28) VV spraw ie A gneszki  Urbański, przeciw ko F ran ciszce  B u t t o w y ,  o 2000 
-złp. 29) W  spraw ie Z y d a  L e i b o w i c z a , p rzec iw k o  zw ierzchności przewozu Narskie* 
p o .  o k o n d y k c y ą  maiątku iego 30) W  sp raw ie  sukcefsyonalney  Jozefa  B e l k a ,  prze­
c iw k o  D relm kie w iczom  M ałżonkom . 32) W  sp raw ie  Franciszki Z a p a l in y ,  p rze c iw k o  
O fficyaliftom  JVV X Biskupa K rak o w sk ieg o  o k r z y w d y  przez nich iey  uczynione. 32) 
W  sprawie Jana i T o m a s z a  Cyt.erskich, p rzec iw k o  Franciszce z Ż a k o w sk ich  B u f t o w y ,  
02000 zło. 33) W  sp raw ie  Jozefa C h o l e w y ,  przeciw ko Jozefowi H u n e lo w i , o zapła-  

-ceme 401 ryń. 30 kr 34) W  sp raw ie S z y m o n a  M a ie w sk ie g o ,  przeciw ko  ftarozakon- 
nemu Judei D r a b , o zapłacenie  140 ta laró w  13 dobr. gr. w  monecie P ru sk ie y .  3.5) W  
sp raw ie  sukcetsorow B a lc e ra  Heller i Ignacego L a s k ie w ic z a ,  p rzec iw ko  JMacieioui 
B a rts c h o w i,  o wynagrodzenie szkód  w  summie 240,3.59 zip. 6 gr. ' 30) W  spraw ie M as. 
s y  B alcera  H ellera i Ignacego L a s k ie w ic z a ,  przeciwko M acie io w i B a rts c h o w i,  w zglę­
dem złożen ia  ż a ło b y  i w y ' la n ia  dokutr.cnlow ftanu czynnego M a fs y  tegoż t y c z ą c y c h  
fię w y d a n e y .  37) W  sp raw ie  K a to r z y n y  A d a m s k ie y , o w y d a n ie  iey su m m y zlr. 338 
k r  1 , 1  rzeczy  z D epozytu  M agiflratu K rakow skiego. 38) W  sprawie Jukoba Bluiren* 
ftell,  przeciw ko B ogu m iłow i L a n d re ,  o sk afsow am e ugody sad iw ey  d 21 P aździern i­
ka  1809 zrobio  iey. 39) W  sp raw ie Sam uela  S z y ia  K w e lw a fs e r ,  p rzec iw ko  A d a m o w i  
G oczałkow skiem u o zapłacenie  2000 złr. 401 W  sp raw ie W o y c ie c h a  K m iU y ,  p rze­
c iw k o  M afsie sp ad k o w ey  niegdy X J a k ó b a  K m i t t y , o zapłacenie  230 z lr  tudzież óo 
t a la ró w  pruskich w raz z p row izya .  41) W  przedmiocie spadku po ś. p. J a dw id ze  Mas- 
n ik o w s k ie y ,  rc la c y a  J u rysd yk cy i  p a ń fiw a  P acan ow a. T e  akta  z Arcliiw urn T r y b u n a ­
łu  tuteyszego  podnieść sobie k azd ev  Aronie w olno z o f la ie ,  iezeli zaś która ttrona dro­
g ą  appelaevi nopierać ch< e , m a  wcześnie ilo zaskarżen ia  dekretów  zeszłego  R ządu 
p rze p is a n y m  s p r a w y  sw oie  podług n ow ego KoJexu.,poftepowania. w p ro w a d z ić ,

W  K r a k o w ie  dnia 12 L il fo p a d a  181C.
Ntknrowtez, Prezes, 

óepor , Sekretarz.


